Prenumerata w mićjsca kwartal- 
nie zap. 12 — miesięcznie złp. 4. 
Ner pojedynczy gr. 
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Prenumerata na prowincji z opłatą 
> pocztową złp. 20 kwartalnie, 
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BERLIN. — Dnia Il sierpnia. — Listy zastawne pol- 
skie, gotowizną: zpoczątku Żądano i płacono 924; w koń- 
ca płacono 93. — Obligacje udziałowe (300 10 goto- 
wizną ; Żądano *50$;. płacono 57$; z dostawą na | wrze- 
śnia fis: Żądano 51, płacono - 504; z dostawa za 2 mie- 
siące fix. żądano SIĄ. : ż 


HAMBURG. — Dnia 7 oa — Pszenicy kupiono 
kilka partji na wyslanie, ale tylko w ziarnie które do= 
brą wagą trzymało. Placono: gdańską, elblągską i-kró- 


lewiecką 125 do 140 tal. (255 do 285 alp- za korz) = 
„Żyto kupowano tylko na konsum, i 


płacono: elblągskie, 
gdańskie, królewieckie 58 do 66 talarów. 


WIADOMOSCI KRAJÓWE E i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 
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— Dnia 13 b. m., odbyło się uroczyste nabożeństwo - 


Te Deum, w kościele katedralnym. $; Jana, -Z e 


świetnych zwycięztw odniesionych przez wojska N. Pana 


ńad Turkami. Takież nabożeństwo odbyło się w obozie 
pod Warszawą iwcerkwi na Podwalu. W ŚBoziE i po 
ulicach stolicy obwożono dnia tegoż : 9 chorągwi zlych, 
które w znacznej liczbie zdobyło na niepiżyjacielu ; y klucz 
jeden twierdzy Sylistrji, oraz buńczuk paszy” dwu talne- 


"Bo, które to trofea nadesłane z Pelersburga RZ N. 
- Pana, złożono w kaplicy zamkowej. 


— Dyrckcja główna towarzystwa kredytowego ziem- 


i 


s - , skiego. 


_ Śtosównie do- artykułu 124 prawa sejmowego, o to- 
warzystwie kredytowóm ziemskićm , Ba 1% listy za- 
stawne sztuk 3 litera ©. Nro 7,645 „046 7,047 w raz z 
Ea Nie lieząc w to wartości" kuponu od 22 © czerwca r. b, 
= X K 


ZOMO O EM 


dziesięcioma kuponami skradzione zostały wlaścicielowi 
Jackowi. Mandeckiemu we wsi Maliszewie w powiecie ra- 
dómskim woiewództwie sandomierskićm zamieszkalemu, 
który z tego powodu zaniosł Żądanie do dyrekcji głównej 
o wygotowanie dla niego nowych listów zostawnych. Wzy- 
wa się zatóćm wszystkich którzyby -do własności wspo- 
aa listów prawa jakowe rościli , aby z lakowemi 
w. dyrekcji głównćj w Warszawie, w przeciągu voku je- 
o od dnia 15. maja 1929 roku, jako. daty pićrwszego 
ogłoszenia; nie zawodnie zgłosili się , lnaczćj rzeczone 
histy zasławne- umbrzone zostaną. — W Warszawie dnia 
2] dutego 1529 roku. — Za prezesa radca dyrekcji głó- 
wnćj M» Cissowski. — Pisarz dyrekcji Drewnowski. . 
— Zapisy teslamentowe Jana Zycińskiego, a mianowicie 


1) Żip. 1000 z proct. po 5 od sta dla kościoła XX: 


Franciszkanów w Łagiewnikach; 2) Żip. .1300 dito dla * 


kościoła w Giecznie; 8) Złp. sto dito, dla- szpitalu pa- 
vafialnego w Piątku, Rada administracyjna, z zachowa- 
uiem praw osób Irzechy pod d. 21 lipca, zatwierdziła. 

— W szkole wojewod. *Plockićj było w roku teraźniej- 
szym szkolnym, uczniów zapisanych. 444, z których uby- 
fo w ciągu roku 65.  Bibijoteka szkolna będąca zarazem 


bibliote ką publiczną, liczy 3LI9. dzieł. W tamtejszćj szko» 


le niedzielna rzemieślniczćj, pomagali natczycielom gor. 


liwie w dawaniu nauk, uczniowie 5.1 6 kłlassy; +4 każdej 


po trzech. FA 

— Tom Oty romansu Bronikowskiego p. 
in t2mo, kosztują u Elliksberga zł WERE, Z 

— Numer 81 tygodnika dla deieci wyszedł z druku iza- 
wiera: 1) Walenty Duwal (dokończenie) ; 2) Podróż Jó- 
mia z Warszawy -do Szlązkaj 8)- Niektóre” wyga z daw- 
nych ; polskich wierzenia I GS DZ 


Tlippolit ` 
Ko ARI wyszedł z droku. Wszystkie 6 tomów in 


gą A AW A 
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- = Towarzystwo: pautomiczne Ghiśninich, bawiące teraz 
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MATIAS BRACIA. 


śmają zaszczyt uwiadomić Przeswiętną Pu- 
bliczność; że skład swój towarów przenieśli 
na f(rakowśkie-Przedmieście do DOMU W. 
WERNERA-pod Nro 369 na piórwsze pię- 


tro obok głównego odwachu. 
Gdy nadal trudnić się tylko: będą han 
dlem hurtowym i kommissami, przeto 
pozostałe towary sprzedawać będą za 
zniżone ceny w nowym lokalu. 


-- Że Szczebrzeszyna dnia 81 lipca -- Stosownie do pro- 
grammatu drukiem ogłoszonego odbył się popis pablicz- 
py Uczniów szkoły wólewódzkićj zamojskićj w dniach 
27 28 i 29 b. m; na dniu ostatnim popisu: wśrzód licznie 
zgromadzonych gości raczył się znajdować JW.. jenerał 
Hurting kommendant: twierdzy Zamościa. Przed rozda- 
niem nadgród nezniom, które z rąk znakomitszych gości 
odebrali, rektor doręczył uczniom kończącym szkołę pa- 
tenta kwóalilikacyjne i w zabranym głosie pożegnał ich, 
dawszy im stósowne przestrogi. Kiiku uczniów odbie- 
rających patenta swoióm i` kollegów imieniem miało 
dziękczynne głosy w języku polskim, łacińskim i nienrie= 
cekim, Potem JW. Mazurkiewicz deputowany okręgu 
Janowskiego, sędzia pokoju powiatu kraśnickiego w mowie 
pełnćj energji i gruntownego przekonania, wystawił cel 
i użytki nank z zastosowaniem swych uwag do naszezo 
kraju. Nareszcie X. Jwaszkiewicz kanonik chełmski, 
prefekt szkoły, dawszy uczuiom religijną naukę zakoń- 
czył uroczysżość szkolną odśpiowanieim zwyczajnego hym- 
mu dziękczynienia Bogu w kaplicy szkolnćj; uczniowie 
którzy otrzymali patenta kwalifikacjine -- Głogoski Jgna- 
cy, Gosiewski Ignacy, Herniczek Konstanty, Kasperski 
- Stanisław, Komorowski Konstanty, Olszański Jan, Rad- 
kiewicz: Ploto, Stakebrand Józef, Stworzyński, Jgnacy: 
Uczniowie którzy za ciągłą pilność w naukach i obycza- 
je chwalebne zasłużyli na nagrodę szkolną, na pablicz- 
"ną pochwałę i wpisanie w księgę sławy. , 
-—- Z klassy k -- Sierpitski Seweryn z nagrodą. Borykow- 
ski Michał z nagrodą. Kamieński Erazm z nagrodą. Kar- 
jński Alexander z nagrodą. Kocowski Jgnacy. Zyrziński 
Karol. Kozłowski. Piotr. Huss Antoni. £ichocki Michał. 
-- Z klassy IT -- Maciejewicz Alexander z nagrodą. Rze- 
czniowski Józef z nagrodą. Gruszecki Augnst z nagrodą. 
"Nowy: Józef, Przekoczyński Jgnacy. Styczyński Paweł. 
© Rzeczniówski Leon. Mojcho Karol. ą 
-- Z kłassy III -- Wierzbowski Józef z. nagrodą. Wo- 
szczynski Franciszek z nagrogą. EHerniczek Józef z ua* 
goia Jaworski Wicenty z nagrodą. Stawinski Hippolit. 
omiani Józef. : 
~- Mklassy IF -- Skurzynski Franciszek z nagrodą. Li- 
inski Antoni z nagrodą. Ratom$ki Stanisław. s 
>- Zklassy © -- Służalski Korol z nagrodą. Bąkalski Woj- 
ciech, Lipskt Tomasz. Z 
-- Zklassy PI -- Hlerniczek Konstanty z nagrodą. Olszan- 
„ski Jan z nagrodą. Błaszkowski Józef. Głogowski Jgtacy. 


——- M 


AMERYKA. — Jeneralny kapitam wyspy Cuba, Franci- 

szek Dyonizy Vives, wydał z kfawanny.d, 17 czerwca na- 
stępującą do Mexykanów odezwę: * > 

? Mieszkańcy Nawó-Hiszpanji! Długie i bolesne doświa” 

- czenie musiało, was przekonać,' Że błędy, które pod pła- 

szczem wołgości i niepodległości naj niebacznićjszych z po- 


(zza 
y > 


stolicę, 
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śród was uwiodły, nie co innego mialy nacelu, jak zaspokoić 
dumę tych, od których wysały i rozpuścić wodze wszelkiego 
rodzaju swawoli bez względu na oplakany los nieszczęśliwe» 
go kraju, który był ich widownią.. Dawne uświęcone wę» 
zły, które was łączyły z matką ojezyzną rozerwała beze 
prawość i zdrada; wnet upłynie $ lat, odkąd ani na chwi- 
ię nie używaliście owćj nieoszacowanćj-spokojn ościi owćj 
blogićj obfitości, które niegdyś przez trzy wie ki stąnowi- 
ły wasze szczęście. To ulegli prawu panowania fantasty= 
cznego, to znowu pośród anatchji, która u was nazywa się > 
wolnością, doświadczaliście zawsze ìi wszędzie Ly lko pođu% 
szczeń, prześładowań i nędzy. Gdy bowiem sz icowne oby= 
czaje, które wam przekazali wasi przodkowie, mieje - 
sca nowemu rzeczy porządkowi ustąpiły, rozumieliście , nies ` 
pewni między obojgiem i w końcu chwyciwszy się ostatnie= 
go, Że jednacie sobie /przezło nazwisko filozofów; wsza- 
kže rzuciliście się tylko na okropne skały niemoralności =- 
i bezbożności. Gdzie tylko oko. w kraju waszym spojrzy, 
który natura tyla wyposażyła łaskami, wszędzie dostrze- 
że smutnych skutków owego ostatniego zniszczenia, które 

z jedaej strony z niewiary, z drugićj; z nieroztropności uka= 


zalo-się na kaźdćj części budowy spółeczeńskićj. Kościót 


„wraz z wyższemi stanami poszedł w pogardę, zelżono sługi 


óltarzów, zaniedbano cześć boskąokupiciela ludzkości a na= 


+ wetwyszydzano ja;towarzystwa tajne, których czarneikacęre. - 
Joz KOSOWADZY J J: 7 


skie synody same grzechy rodzą, doznawały w|miejscu tam= 
tych opieki i obdarzo ne zostały władzą. Wasze drogi, 
miasta i mieszkania śledzą.wygnańcy, a nieczysty lud zo- 
stawiony jest sam sobie i swojemu zdziczenia. Ażebyście 
tem fatwićj przyjmowali codziennie nowa powsłająceizni= 
kome plany waszych nierozsądnych władzców, pozwolono 
wam przyzwyczajać się formalnie do rabunków, łotrostw, =- 
mordów i dó wykonywania, wszelkich nieprawości. Góź 
pozostało jeszcze z owego spokojnego kraju, który nies, 
gdyś był wzorem dla chrześcjaństwa i godnym wiżerun= 
kiem Hiszpaaji earopejskićj wpelnieniu cnót wszystkich. ? 
» Pośród takiego nieszczęścia i kiedy straszna katastro% ; 
fa własnie wieńczyć miała dzieło złości, zjawia się na Wa* 
szych brzegach wojsko hiszpańskie, więcćj ożywione Ży= 
czeniem uspokojenia umysłów i przywrócenia porządku, 


» 


| jak zbierania wawrzynów na polu honoru. Wzniosły mo- 


narcha, który je poseła, jest waszym także monarchą. Ja- 


(kie bąć nastąpić mogły zmiany, od września 1821, kiedy 


gromada niesfornych żołnierzy, Korzystając ze szczególnych 
okoliczności, odważyła się ogłosić bunt w imieniu niepo= 
dlegfości, nigdy przecież król nie střaciľ prawa odziedzi» 
czónego po swoich przodkach; nigdy wnuk Ferdynanda i 
Izabelli nie przestał być prawym monarchą Nowo-tlisz= 
panji, kraju, który owi sławni królowie i następcy ich ode 
kryli i zawojowali, a którego korona hiszpańska przy sta» 
kości i wszelkiego rodzaju poświęceniach „` oświeciła po" 
ądaną pochodnią świętego Ewangielisty. Jemu tylko win» 
ni jesteście waszą cywilizację, sztuki i wszystko, co was 
odznacza od dzikich, zamieszkujących jeszcze część wasze- 
go kraju. Bracia to wasi przybywają, ażeby. przydusić ha= 
niebny potwówanarchji i napowrót zjedaać wam wszystkie 
te błogosławieństwa , których ojcowie wasi i wy sami w 
ciągu 300 lat używali, Jednym jesteśmy narodem; nasza 
religja, nasz język, nasze obyczaje są jedne i też same, Da- 
leka niech od nas będzie wszelka potajemna zawziętość y 
wszelkie uczucie zemsty za przeszłe urazy. Przeszłość 
niech zupełnie wyjdzie z pamięci bez wyjątku osób, stanów 
i zdarzeń. * Nieuslanną zasadą działań wojska będzie ZO. 
stawić przy dotychczasowych miejscach i zatrudnieniach, 


x = 
NR X 


wszystkich urzędników, cywilnych, wojskowych i ducho- 
-wqych, JESN tylko usłuehają glosu swego monarchy, ana- 
wet dochodzić ich będą wszelkie wynagrodzenia 1 zapłaty 
jeśli. wspienać będą zacne nasze przedsięwzięcie. ; 
W imieniu N. Ferdynanda VIL i zgodnie z'jego roz- 
kazami monarszemi,ponawiam wam zapewnienie,że niedocie- 
czona zasłona: zakryje zdarzenia ostatnich lat ośmiaz nikt 
nie dozna żadnego prześladowania, jakibąć zresztą był je- 
go sposób myślenia i postępowania w ciągu tćj nieszezęśli- 
wćj epoki. (Takie jest wyrażne Życzenie króla, który z 
wysokości tronu swego spojrzał na nieszczęście. i, cierpie- 
nia ukachanych synów swoich w Nowo-kliszpanji: wzro- 
kiem litościwym. Tylko w najkonieczniejszym razie uży- 
je wojsko siły przeciw tym, którzy się odważą zapomi- 
naé o swoich obowiązkach, Wszyscy inni pozostaną w 
spokojnem posiadania i używaniu własności, osoby ich bę- 
dą szanowanę, wzajewne zaufanie będzie przywrócone, a 
milość braterska połączy swiętemi węzłami Hiszpanów obo- 
jéj póľkuli ziemskićj. Dla osiągnienia tak pożądanego 
powrólu pokoju, rozkazał Król J. ażeby. natychmiast wy- 
słany był znaczny oddział wojska pod rozkazami bryga- 
djera jenerału Don Isidoro Barradas, do którego przy- 
łączy się późnićj « reszta, oddziałów, które składać będą 
wielką armję. Temu to wojsku” powierza król J. przy- 
wrócenie ojeowskiego rządu, we wszystkich prowincjach 
Nowo Hiszpanii. Z największem ukonlentowaniem przy- 
chodzi mi uwiadomić was, Że naczelny wódz wyprawy, 
oraz prawi i waleczni oficerowie i Żolnierze db.niej na- 
leżący, są wzorem karności i umiarkowania, Wszystko, 
co przedsięwezurą , odpowiadać będzie zamiarom pokoju, 
zupełnego zapomnieńia przeszłości i ludzkości, która oŻy- 
wia tak naszego spaniałomyślaego i dostojnego monarchę, 
jak wszystkich jego wazallów, względem braci nov;ohisz- 
pańskich., : A 
— Pisa zMexyku pod d. 18-maja: Na pozór panuje tu 
*epokojność, ale w istocie nie ma publicznćj ufności. Spo- 
dziewano się ulepszeń, kiedy na czele rządu postawio- 
po Guerrerę, Zawalasa i Santa Anę, ale doświadczenie 


pokazało, Że sprawy Rzeczy pospolitej potrzebują większych 
talentów i charakterów , niż je mają wspomnione osoby. 
Wojny i marnotrawstwo pierwszych urzędników zniweczy- 
ły zródła publicznego bogactwa, a brakuje ' ducha twórcze- 
go, któryby, otworzył nowe źródła, Wojny domowe, któ- 
re Mexykowi wigcćj zaszkodziły, jak wojny zewnętrzne, 
zrodziły system dezorganizacji, który nie tak prędko bẹ- 
dzie można usunąć. Węzły społeczeńskie nie rozprzęgły 
się jeszcze, ale tak zesłabły, iż potrzebują wielkiego wzmo- 
cnienią, "dawniejsze marzenia 6 wielkim stopniu pomyśl 
ności długo jeszcze będą marzeniami, Handel można uwa- 
Żać za zupelnie upadły. Rząd nie może nawet od rozbój- 
ników oczyścić goścince. Rolnictwa brakuje rąk, a O ko- 
palniach więcćj mówią w Londynie, niż tutaj. Gdybyśmy 
przynajmnićj mieli takiego męża, któryby. posiadał po~- 
wszechne zaufanie. „Ale nie mamy takiego -2-masl-patujo= 


ci ze zdzierstwa kraju żyjący, już, się uprzykrzyli naro | z 
|zinnemi psami. 


dowi. - Wojsko od czasu rabunku w Oaxaca i Mexyku jest 
ademoralizowane ; rząd nie mógł nawet 200,000 dóllarów 
pożyczyć, a wyprawa zllawanny przeciw Mexykowi. nie 
jest już tajemnicą. ; ; 

om ZMecyhu d. LT czerwca. — Rząd uwiadomiony za- 
stał przez uimyślnego o wyprawie hiszpańskiej; ale jaż pier- 
wéj musiał o nićj wiedzieć, gdyż. nałożył wielki podatek 
na zapłacenie żołdu wojsku. Podatek ten ma przynieść 
% milljonów dollarów, 


w ę ` 


RZ ZĘ ZZ A Sa - = Ę p: z e rę 
—-P, Gorostiza, teraźnieszy posel -mexykański w Nider+ 
landach, mianowany został posłem w Londynie, a w jego: 
miejscu mianowano P. Mercado, sekretarza przy, legacjh: 


Rząd usiłuje ciągle dowodzić, że zamiar. 


w Washingłonie. 
ry jego są jak najlepsze. : 

— Bucnos-Ayres mają za złe P. Rivadavia, że się schro= 
nil do Európy, gdyż prawdziwy przyjaciel ojczyzny nie; 
powinien jéj opuszczać, / 


rozumieniu z bopezem. ' Do miasta Buenos-Ayres: przypęs” 


dzono 3000. wołów, zabranych w dobrach püūľkownika Ro > 


Saś, który trzymał stronę Lopeza. 


ANGLJA. — Z Zondynu _ dnia 2 sierpnia, — Wielko». 
rządca Indji wschodnich wydał odezwę zechęcającą pry= 
wataych do udzielania rządowi wszelkich projektów, któ- 
rych uskutceznienie mogłoby podnieść przemyst narodo». 
wy i handel tak lądowy, jak morski, usunąć niedogodno=* 
ści nowych osad, rozszerzyć wychowanie młodzieży, i w. 
ogólności pomnożyć pomyślność państwa angielskiego. w 
"Indjach, Dzienniki asgielskie uważają odezwę tę ża wąs. 
Żny krok w postępie cywilizacji ogromnego kraju Indji 
*wschodnich. 


AUSTRJA. — Z Wiednia dnią 2 sierpnia. — Xiąże 
Melternich wyjechał z hr. Lebzeltern i P. Gentz do Gie» 
plic w Czechach, dokąd także wyjeżdza król J. pruski. 
— Oprócz wisla innych Polaków znajduje sięu wód karls= 
badzkich poeta Mickiewicz. $ ; 

— O trzęsieniu ziemi w okolicy- NŅagykallo,: w Węgrzech, 
donosi jszy fizyk następujące szczegóły:. Rezmaitę 
nadzwyczajne zjawiska meteorologiczne poprzedzały trzęa 
sienie ziemi. Już od połowy lutego: były wiatry półn o? 
cne, zimne ulewy „. grady wczesne, -a di -80-maja spadły 
śniegi. Taka temperatura trwała do 28 czerwca, od któ 
rego nagle zaczęły być upały. Dnia 29'czerwca powstan 
ła okropna burza; w nocy tegoż dnia cały firmament zas 
kryty. byť gęstemi chmurami, a jednak jak gdyby od zog 
rzy „była noc bardzo jasna; zarazem czuć było: siarkę: 
Niedaleko gór tokajskich widziano czerwoność płomieni= 
stą. Duia 80 czerwca wypogodziło się z razu niebo, 
ale wnet nadciągnęły olbrzymie chmuty, a z nich'spadł 
deszgz niekiedy w kropłach wielkości orzecha laskoweg e. 
Zadziwiało wszystkich, Że w ciągu ulewy stychać było. w 
powietrzu nadzwyczajny szum i toskot, co z razu wzięto 
za zbliżające się grzmoly, ale późnićj uznano za. zjawi- 
sko nieznane. Przez trzy dni poprzednie psy i koty by- 
ty ciągle niespokojne; tamie wyły, te grzebały w zie- 
mi i przysłuchiwały się, jak gdyby w nićj coś zwietrzy- 
ty, nie poprzestawały zas na jedhym wygrzebanym dot- 
ku, ale wygrzebywałyć ich często po 20 na dzień. Poe 
wietrze było nadzwyczaj parne. -W pokoju wi którym 
spałem, znajdował się jamnik, Pies ten zaczął być nie. 
spokojny: po północy i zawył kiłkakrotnie. O godzinie 4 
zrapa , przebudziło mnie wstrząśnienie, słyszałem łoskot 
Twypsścidem psa z pokoju; wył on na dziedzińcu w raz 
i "Fo-pierysze trzęsienie aiemi słyszało 
wielu innych. Powietrze było przez caly dzień:chłodne, 
ale w pokoju było parno aż do uprzykrzenia, O godzi. 
nie $ wieczorem zaczervwienilo się niebo od zackoda ka 
wschodawi i po niezwyczajoym Joskocie w-powietrzu i śród 
tuskotu, jak gdyby kto beczki próźac po kamieniach wo- 
zit, zatrzęsła się ziemia dwakrolnie, Dbsdziom zawraca» 
ło się w głowie, zwierzęta załaczały się, widziałem chy- 
botanie się naczyń saklannych i lichtarzy. Wośnica, któ. 
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r: no pooo . ł cą A . . PS . > » z NĄ X . si SZA 
ry właśnie ciągnął wodę ze studni, stracił równowagę i o Kembrydz; nikogo nie obraża zmniejszenie syllab, zu: 


mało co nie utonął; z kominów opadał tynk; iane zawa- 
lity się, wiele domów znacznie zostało uszkodzonych. 
Ptaszki w mieszkania mojóm zaczęły wydawać piskliwe 
głosy, jak gdyby się do ich klatki jakie drapieżne zwie» 
rze dostać chciało; wóz, który stał na pagórku z wodą, 
sam się stoczył. Studnie miały jeszcze przez kilka dni 

o tém trzęsieniu ziemi, wodę męlną i nieprzyjemną. 
Między Nyjergyhaz i Fejerto zniknąć mial starożytny pa- 
górek. Barometr pokazywał ciągle zmienne powietrze. 


i SROKA 
TURCJA -- Norymberski Kurjer pokoju i wojny donosi 
o poddaniu się Iiuszczuka, ale*wiadomość ta jest zawcze- 
sna, Wiadomość umieszczona w wielu gazetach że Ru- 
szcznk jest drewnianą warownią, nie zasługuje na wiarę: 
jest tojedna z najmocniejszych twierdz tureckich, mocnym 
murem opasana. Oytadella jest bardzo mocna a w mieście 
znajduje się g mceczetówi piękny: bazar, Mieszkańców li- 
czą 25 do Ś0 tysięcy. 


ły 


. 


WIADOMOSCI- NAUKOWE. 


O pisowni polskicj z powodu rozpraw deputacji na publ. 
`> posiedzenia Tow. Krol. Warsz. Przyja. Nauk. Czy” 
tamych, a (Dokonczerie.) 

. Ponieważ wiele nazwisk jest spolszczonych za pośre. 
dnietwein łaciny: Cartesius, Melanchthon, Scaliger, Me- 
diotan, Aquisgran, Colonia i tym podobne : od przy- 
jęcia zalem sposobów wypisywania nazwisk starożytnych, 

- zależy i tych nowszych wypisywanie. Do pewnego sto- 
pnia przynajmniej doprowadzona w tćj mierze ścisłość 
w wypisywaniu takich, tak starożylnych jak nowszych 
nazwisk, jest nieodzowną: nie tylko w tych razach, w 
kiórychby lego autor potrzebę uznał, sle we wszystkich 
pismach i dziełach poważniejszych, i cechę nie spekulas 
cji, albo lichego byle zbyć piśmiennictwa noszących, ale 
cechę naukową; nieodzowną jest w dzielach elementar- 
tych, w pismach perjodycznych, w dziennikach, pamię- 
tnikach, i uczeńsze widoki traktujących, w gazetach na- 
wet, w rocznikach i jakich bąć aktach czy ;pismach aczo- 
-nych towarzystw. Dla tego stanowiącym i ustalującym 
prawidła ortografii, coś pewniejszego wyrzec, lub z sie- 


bie dać wzór należy. 
4. Zlewek syllab. 


Diajekta słowiańskie, nadewszystko te, które się ku 
wschodowi rozszórzyły, wyrazy w innych dialektach krót- 
sze, wspólbrzmiennemi samogłoskami w ligzniejsze syl- 
Jaby rozwlekają; inne samogłoski wyrzucając, spółgło- 
ski złewając, dwie lub kilka syllab w jedno zbijają, w 
jedną zlewają. W polskim krof, w innych ko-roż; w pol- 
skim książe, w innych kniaź ; w ruskim wie-ro-jat-no 
w polskim (wiarojętno) wżeruć-zo (L); kstą-£g-cy zbija 
„się na księrać. i 
tycznych, liczne dostarczają przykłady też dialekty inasz 
dialekt polski, | Kiedy się tedy cudzoziemski wyraz do 
języka przyswaja; w języku naszym powtarza, czyliż nie 
ulega tymże przypadkom że się syllaby jego w mniejszą ich 


€ 


liczbę zlewają ? Gdy piszemy Wolter, Horacy, Szekspir, 


(I) Podobieństwa do prawdy jest, bardzo dobrze, prawdopobieństwo 
jest nie warte i niepotrzebne wyrazów spojenie, lepićjby bylo wiarojętność. 
Niezerabnych i bezpotrzebnie spajanych wyrazów namnożyło się bez koń- 
cą: kosztorys! it. p. 


ESETI EREIEO ASY 


Zlewków syllab w formaciach grammą- 


| 


pełne ich odrzucanie. Voltaire, Horatius, 
Cambridge. Szczególnićj koniec nazwisk. ulega opu- 
szczeniom i licznym odmianom. Pompejas, Tyrus, two-. 
rzą w polskim Pompejusz, Pompej, Rhod, w Rhodzie, 
Tyr -w Tyrze. ; í 
-Nazwisko narodu Srb, jest w djalektacb zachodnich 
jedną tylko syllabą, praewleka się So-rab, w liczbie mno. 
gićj So-*ra-bi, So-ra-bia-nie, So-rab'a:ne, Ser-b'a.ne, 
Ale nie Ser-bi-a-nie tylko Ser-b'a-ne ałbo Ser-bi-ja-ne. 
Gdy do wyrazu ze-m'a wymawianie niektórych dialektów 
przybiera spółgłoski I, b, zostaje dwie syllab semla, zeme 
bla. Z trzech syllab Ser-b'a-ńe powstaje podobnie syl- 
lib trzy Ser Bła-ńe. Jężeli w nazwisku trzysyllabnóm 
Serblunie, spółgłoska | w niektórych dialektach przybie- 
raną bywa, za cóżby podobnie innćj spółgłoski j, po- 
dobnie wplątaćby wymawianie nie miało? Ser-b'a-ńe., 
Ser:bla-ńe Ser-bja<ńe a ich krajna Seróle, Serbja, al- 
bo Ser-bi-lä, Ser-bt-ja a źle i bardzo źle Ser-bi-a. 
Przebiegum okiem i myślą zakończenia wyrazów ję- 
zyka polskiego i dialektów sławiońskich ile o nich -wies 
dzieć mogę I w Żadnym znaleść nie mogę takiego, w któ- 
rymby ostatnia syllaba po samogłosce poprzednićj z- po= 
jedynczćj złożona była samogłoski. VV każdym razie. 
takim przybiega w pomoc do wymówienia spółgłoska przez 
Mrozińskiego, tak nazwana podręczna. tąd wnoszę, , 
Że w nalurze języków sławiańskich i polskiego nie exy-. 
stają zakończenia takie, jakie są w nazwiskach Alexan- 
dri-a, Itali a i tym podobnych. W polskim tedy języka, 


jeśli zakończenia obcych nazwisk, dla gramatycznych 


odmian, polskie mają przybierać zakończenia, lego rodza» 
ja zakończeń inaczćj wyrażać niepodobna, chyba przy- - 


bierając ową podręczną spólgłoskę j: Alexandri=ja, ltali- 
ja. Ze zaś mamy doświadczenie w wymawianiu, że nikt 
z tą przysadą z jakąby. należało, nie wymawia ¿tali-ja, 
Francy-ja, Szwaj-cary-ja, ale tak wymawia te nazwiska, 
że żadnym sposobem z.dwusyllabnćm języka. wyrazów 
zakończeniem -rymować nie mogą: ltali-ja, zmi-ja, zabi-ja, 
Szwecy-ja: a przeto oczywistą jest, że należy te ti-a, 
cy-ja, jakim sposobem stosownie do wymawiania w jedno 
zejmo-wać; zji-mać , zy-jąć, z,jąćc-zjąć spojić i w jedno 
skojarzyć: a tego inaczćj.nie dokaże, tylko dwie syllaby 
w jedną zejmując i w jedną zamieniając. Na tych zasa- 
dach oparty, pisywałem Serbja, Italja, Szwecja, Szwajca- 
rja, (Serb-ja, Ital-ja). Niech tu nikt nie sądzi, azebym, 
samogłoskę i, w spółgłoskę j przemieniał. Pylkom w zakoń= 
czeniu spółgłoskę j przybierał, a dopicro zejmując. dwie 
w jedną syllabę, samogłoskę i wypuszczałom, Pisałem 
zaś Alexandri-a, Dari-usz, bo tu nie jak w Itali-j, (Ital-ji)y 
czysta samogłoska i, ale jest  Alexaudvei-a N7)arci=us 
z dyftongiem greckim ci, a zatćm dla różnicy wymawia- 
nia i etymologii, nie mogła tak jak samogłoska i, niknąć: 
byłem więc zniewolony pisać: A lexandri-a, Dari*us, albo 
Alexandri-ja, Davi-jusz, a zaś Italja, Francja Szwajcarja, 
Serbja. Czylim w takiej analyzie wykroczył co POZĘCIW 
zasadom języka, niechaj znawcy rozważać raczą, ho do» 
tychczasowe ich krytyki nie dochodziły takiego > GBA 
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TEATR NARODOWY. Dzs- rzne drama: Precjoża. 
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SINET TOPOGRAFICZNY, w salach redulowych. 
— Sztukmistrz Bosko, namiocie za Krasińskim ogrodem. 


— Uczony pies Fido — pod Nr. 411 na Krakow. Przed= 


mieściu. 
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